
Str. 2 ABC — NOWIN! CODZIFNNP. Nr 24"

Pan H lenejesrck! vSpr o m e m  S t ^ n a i a  t l i * ( h t s p s k f c l i
Znamienna ucĥ isła T-ta Przyiaclćł Peicua zny

Niejednokrotnie jui zmuszeni byli­
śmy, w dążeniu Jo oczyszczenia at­
mosfery naszego życia publicznego, 
zajnio* ać się osobą p Wacława Mie­
rzejewskiego, prezesa /arzadu Cen­
tralnego Związku Detalicznego Ku- 
piectwa Chrześcijańskiego R. F., i je­
go .działalnością'' społeczną. P. Mie­
rzejewskiemu. rzecz prosta, nie w 
smak była nasza akcja, to też na pra- 
wo i lewo opowiadał że zwalczamy 
go ze względów politycznych. Nadto 
Łaś zarząd Związku opublikował w 
czerwonym numerze swego organu, 
„Wiadomościach Kupieckich ', ż e  wj 
tacza naszemu wydawnictwu proces 
o zniesławienie. Wprawdzie do tej po­
ry nie otrzymaliśm'1 jeszcze aktu o- 
skarżema, być może i  powodu ferii 
sądowych, choć te, o ile nam wiado- 
mo, nic dotyczą spraw karnych, jed- 
naKŻe na proces ten  czekamy z całko­
witym spokojem wypływającym za­
równo z poczucia słuszności naszego 
stanowiska, jak i z posiadanych ma­
teriałów, potwierdzających całkowicie 
nasz sąd o p. Mierzejewskim.

Obecnie do arsenału naszej bioni 
w cwentnainym procesie z p. Mierze­
jewskim przybyła nov'a koluhzyna w 
oostaci sprawozdania z ostatniego ze­
brania T-wa przyjaciół Pelcowizr.y, 
ooublikowar.ego piśtr.ie. Wtóre tru­
dno będzie p. Mierzsjewwtiemu za­
kwalifikować. .ako zwatczające go ze 
względów politycznych, a mianowicie

w „Kurierze Polskim”. W  wyciamu 
praskim teg*- dziennika z dna 3 b. m. 
Nr. 211 znajdujemy na str. tj, pod ty­
tułem „Znamienna rezolucja mieszkań 
ców' Pelcowizny w .tprawie Rady 
Dzielnicowej'’ wspomniane sprawo­
zdanie, w  k.órym. m. in. czyiamy: 

Następnie przystąpiono fio omó­
wienia sprawy reprezentacji tej dziel­
nicy w Komitecie Dzielnicowym, któ­
rą to sprawę referował k ur a t o r p. 
Szpetkoy ski, zaznaczając, żc zarów- 
n< p. (Mierzejewski jan i p. Furman - 
kowski stoją pod pręgierzem opinii 
publicznej, za szkodliwą działalność 
zostali oni bowiem zawieszeni w p-a- 
wach członków T -w a”.

Po dyskusji poddano pod glosowa­
nie i jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
brzmiąca w swej istotnej części, iak 
następuje:

sami nie uczynili, to dali podstawę do 
samorzutnego zebrania się mieszkań- j 
ców Pelcowizny, dla zadokumentowa-' 
nia biaku zaufania do nich”.

Mamy nadzieję* że obecnie p. Mie­
rzejewski —  gdyż o p. Furmankow- 
skim nic nam nie wiadomo — prze­
stanie nareszcie ,,uprawiać pracę spe 
łeczną” do czego od dawna wzdycha 
większość Cer.tr. Związku Det. Kup 
Ciirz. R. P.

V  śfiii.i I  o r t s l a w a  P r u s a
Z czatelncśc fundacii imienia 'wielkiego pisarza

Z okazji 25-iecia zgonu Bolesława 
Prusa, w arto przypomnieć o istnieniu 
fundacji Jcgó imienia, zarządzanej 
przez Kasę Literacką.
1 Du dnia 25 października lyjo r., tj. 
do dnia śmierci ś. p. Oktawi z Trę* 
bckich Głowackiej, dochody z mająt-

S f i s r a  w S d e k l ę f t i
wafrzy ze śiiî ercią

ku fundacyjnego obciążone były do­
żywociem na rzecz wdowy i chrzest­
nego syna Prusa. Po śmierci ś. p. O. 
Głowackiej dochody Fundacji oocią- 
żone są dożywociem na rzecz chrzest­
nego syna p. Bogusza w sumie zl. 500 
rocznie. j
- Statut Fundacji oparty na testa­
mencie ś. p. Aleksandra Głowackiego j

Goiotczyinic —  
Al. Swiętochcw-

z dnia 12 czerwca 190S r., zatwierdzo-

skiej „Bratne” 
ufundowanej przez 
skiego:

11 Józef Dąbczak, 2) Jan Balcerzak, 
3) Roman Pietrzak, 4) Józef Toroń, 
5) Tadeusz Zarębski, Q) Ferdynand 
Domzal, 7) Kazimierz Alusial, 8) Jó­
zef Piwowarski.

b) w koedukacyjnym gimnazjum

. Ł . Wczoraj tło szpitala Jana Bożego
.”. -i6* ri nuasta ^ w o lu ią ^  do pŁ-Zŷ v;eziono 22-letnią Agnieszkę La

chowską (Lwowska .10), z objawami 
wodowstęlu. Chora, została pokąsana 
przez psa przed kilku miesiącami, w 
czasie bytności u rodziny swej we 
wsi Skiemiewka, pod okiem iew ica. 
mi. Lachowska zbagatelizowała lek­
kie ukąszenie, nie udając się do le-

Komitetu Dzielnicowego pcw..ych lu­
dzi, którzy mieii reprezentować istnie­
jącą dzielnicę, nie badał moralnego 
stanu tych osób i zaprosił według 
przedstawionych 'ist. Ponieważ repre­
zentujące Peicowiznę osoby nie posia 
dają zaufania mieszkańców i swoim. 
CŁj nami nie dały żadnych podstaw 
do reprezentowania jej na terenie sa 
morządu, a oawrotnie, są szkodnUami. 
spot cznymi. uważamy że sam po | 
winni z grona członków Komitetu 
Dzielnico wron jako repre.entanci na- i 
szego przedmieścia ustąpić. O de tego,

karza, celem dokonania odpowiednich 
zastrzyków. Tymczasem onegdaj do­
stała ataku fu.rii, w przystępie które­
go zaczęła ro 'b ijać  naczyn.a kuchen­
ne. a następnie sprzęty. Gdy domow­
nicy chcieli obezwładnić chorą, ta za­
częła ich gryźć. Stan chorej —  we­
dług opinii lekarzy —  b. ciężki 
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S k t 7 ? l i r  n i c u p a c y j n y

w fabryce „Virunit”
Okólnik gen. SKładKowskUgo

P rze ciw ko  zbieraniu ofiar
w  urzędach państwowych

M sp raw ie  zb ie ra n ia  o f ia r  w  
urzędach  P re zes  R ad y  M ,n. gen. 
S ław o j Sk ladkow sk i p rzes ła ł 
w szystk im  m in istrom  n astępu ją ­
cy  ok ó ln ik :

— W' niektórych urzędach państwo­
wych przyją się zwyczaj poteerania 
przez urzędników v  związku ze speł 
hiaiiieiu czynności urzędowych dat­
ków pieniężnych od interesantów na 
różne cele społeczne.

Fobieranie przez urzędników w 
czasie urzędowania opłat, choćby na 
cele najbardziej zasługujące r.„ po­
parcie. przyczynić s.ę może do pc 
derwama powagi urzędu Pfzez wyro 
bienie przekonania, żc załatwienie 
lub przyśpieszenie załatwienia spra 
wy uzależnione iesl od „piety lub jej; 
wysokości na ten, czy inny ce'. —

nie mówiąc już o tym, że może nara 
żuć urzędników nu krzywdzące po­
dejrzenia jakuoy /. akcji zKórkonoj 
wyciągali jakieś dia siebie korzyści.

I  ty eh względów, jak również bio 
rąc pod uwagę uwolnienie urzęuów 
ud czynności, mogących ujemnie 
wpływać r.a tok urzędowania, prrszę 
rana Ministra o wydanie w podle­
głym Mu óziaie administracji -,arza 
dzenla, zabraniającego pobieran:a cd 
interesantów, w związku z wykony- 
•raniem czynności -  urzędów ych, ja-- 
kichkoiwiek opłat, nie «>panych na 
obowiązujących przepisach.

O kóln ik  ten  m a po łożyć  kres 
u c iążliw em u  dla in teresan tów  po­
b ieran iu  datków  na różn e cele -po 
łeezne, często zw ią za n e  z p a r ty j­
nym i ce lam i t. zu^ „s a n a c ji” .

P r z y  u l. N a le w k i 2 a , w  f a o r y c e  
irz e w o d ó w  e le k tr o te c h n ic z n y c h  „ V i-  

r u n it“  z a tr u d n ia ją c e j  87 m iu  r o b o tn i­
k ó w , w y n u c h ł s t r a j k  O K u p a ry jn y .

Pomeważ włeściciel nie prze­
strzega! 8-godzinnego dnia pracy, 
nie udzielał robotnikom uriopow i 
stosował różne szykany, robotnicy 
wyłonili delegację, składającą się z 
6-ciu osób. Delegacja udała się do sze 
fa, aby przedstawić mu słuszne żą­
dania robotników.

nieni z pracy. Robotnicy, solidaryzu­
jąc się ze swymi kolegami, przerwali 
pracę i pozostają w fabryce bez prze 
rwy od 48-mm godzin.

Zarząd fabryki uniemożliwił we 
czw artek dostai czanie żywności 
strajkującym. Pomysłowi robotnicy 
wciągnęli po sznurze przez okno żyw 
ność na 5 piętro. Nr, teren fabryki 
przybył kierownik 12-gr komis, i po 
stwierdzeniu, że przebieg strajku jest 
spokojny, nakazał otwarcie drzwi, w

Kołowania giełd warszawskich Sobota, 7 s ie r p n ia  

6.15 Pieśń , K iedy ranne wsi a ją  zo 
rze” . 6,18 Gimnastyka. 6.3S Muzy ka 
(p ły ty ). 7.00 Dziennik 7.10 Muzvka 
1 p ły ty ). 11.57 Sygnał czasu i hejn.. 
z Krakowa, 12.03 Dziennik. 12.15 „W  
jakich warunkach ■ osiągniemy uo- 

I chód z drobiic* _  pogadanka. i2.25
.sm o to gr • Tsnrze-1 Ceny fózurńieją się za lOC ug. pa Koncert Ork 'Wileńskiej. 15.45 W ia-

fio ' -A l !  631- Kopenhaga |rytet ',vao cn W-wa w har.dlu liurto-, doriTości gospodarcze. 16.00 „Poszedł 
da; 11.69, karno U.63) KopentogaJ ^  ladullkad. wagonowych za go- ,.Marek n a .ja ‘ marek” -  wesoła audy-

GIEŁDA. PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 2°2.00; Beriir.

(sprzedaż 212.97, kupnu Itd.f I j , 
89.25, Gdańsk (.iprzeaaźBi uksela

(1.000 zl.) 55.2Ó; (500 zi.) 55.25 
55.7.5.

GIEŁDA ZBOZOWA

(sprzedaż U 8.04, kupno 117.46); 
dyn 26-38; .Mediolan (sprzedaż 28.03, 
kupno 27.83); Monfeal (sprzedaż 
5.20, kupno 5.27,5): Nowy Jofk 5.29;
N. Jork (kabel) 5.29,25; Os: (sprze­
daż 132.83, kupno 132.17.); Paryż . . . - io,--wiflM „0-1 o * Pr iai is i NtoHdiolm 135 Mc, jęczmień 20.oO —  -1.00, jęc-n.ier. ,10

™J, r  .ś w , , ,  *  «

tówkę.
Pszenica jednolita stara 28-00 —  

28-50; żyto 1 standart 22-50 —  23-JjC: 
owies I standart 27.00 —  27.óu; 
owies 1 standaM nowy 21-50 —  22-dO;

W  oapowieuzi ..a wysunięte żąda- celu umożliwienia dostarczania straj- 
nia członkowie delegacji zostali zwoi- [kującym żywności

tv j.  M7 przerwie ok. godz. 15.00 Ż jc ie  
kulturalne etolicy. 22.00 M iadomości 
sportowe. 22.05 100G taktów muzyki 
23.00 , Skoidrymuszki Zdrój”  —  mo­
nolog 23.15 Muzyka taneczna (p ły ­
ty )

Niedziela, 8 sierpnia
s.00 Sygnał czasu i pieśń .,Ave Ma 

ria” . 8.03 Dziennik. 8,15 Audycja dla 
w .ii. 8.35 Transm. ze Zja.idu Jjegiom- 
stow w Krakowie. 11.05 Koncert sym­
foniczny w  wyk. Ork. Fillia-m . V/ie- 
deńskiej. Trans, z Salzburga. W pro 
gram ie utwory Mozarta. V, przerwie 
o goaz, 1210 „Salzburg —  widzia­
ny oczami wędrowca”  —  felieton 
,13.00 Przęgl. kulturalny. 13.10 Kon­
cert Polsk. Kapeli Ludowi. z udz. 
i .  Szymulskiej —  śpiew. Transm. z 
Park Zdrojow. w Nałęczow i": 14.4U 
Audycja dla d ziec i; 15.00 Audycja 
dla wsi: 16.00 Muz. taneczna w  wyk. 
Malej Ork P. R. 16.20 „D ^óch nie­
śmiałych”  komedia wodewil. 17.05 
Uroczystości strzeleckie w stolicy —  
transmisja, 18.00 Pół czarnej przy 
mikroforoe. Transm. z kawiarni ho­
telu George‘a (ze  L w o w r). W przer­
wie ok. godz. 18.55 Przez Patagonię 

felieton. 20.00 Utwory

ny został przez min. \f'. R. i O P I 
dnia 17 grudnia 1930 r. Celem Funda­
cji jest wydawanie stypendiów dia sy­
nów polskich chłopów, katolickiego 
lub innego wyznania, odznaczających 
się zdomościami, pilnością i moralno-; 
ścią, kształcących Się w szkołach pu- | 
blicznych i przygotowujących się dc 
pracy zawodowej w  zakresie rolnic­
twa, rzemiosła lub nauczycielstwa lu­
dowego

Majątek Fundacji stanowią: a) su­
ma rb. Tj.OoO, zalnootekowana na nie­
ruchomości ziemskiej „Dobra Ursy­
nów” i b) prawa autorskie do dziel 
B. Prusa.

Zarząd Fundacji poprzez pierw­
szych kuratorów, wyznaczonych przez 
Prusa, w  osobach: Adama hr. Kraśni­
ckiego, Antoniego Osuchowskiego i 
Adolfa Suligowskiego, z powodu ich 
śmierci, drogą stopniowej kooptacji, 
w początku r. bież. sktadal się z pp. 
Stanisława Rodkiewicza, Hieronima 
Osuchowskiego i Henryka Rossmanna.

W  myśl § 11 statutu zarząd Funda­
cji winien podać corocznie do wiado­
mości publicznej nazwiska stypendy­
stów.

W  roku bież. zc stypendiów Fun­
dacji korzystali następujący synowie 
włościan:

państwowym w  Solcu;
9) Tadeusz Pochwala;
c) w  Szkole Głównej Gospodarstwa 

Wiejskiego w Warszawie: t
10) Jerzy Oębuwski.

P(idr$c7.niki szkolne

N.e beda żinendiK!
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego w ydało spe­
cjalny okólnik wyjaśniający, iż w  
tym roku nie będzie rewizji podręcz- 
ntkóv szkolnych i wszelkie w tej 
sprawie pogłoski są najzupełniej błęd­
ne. Tylko zasadnicze i niezbędnie ko­
nieczne dla potrzeb nauczania zmia­
ny w podręcznikach moga być u- 
względnione.

1'omyślna ta wiadomość usuwa ro­
dzicom troskę, która zazwyczaj ciąży 
wszystkim w momencie rozpoczęcia 
roku szkolnego. Mniej zamożne dzie­
ci bęoą mogiy spokojnie zaopatrywać 
się v  znacznie tańsze używane pod­
ręczniki szkolne.

W y l o s o w a n e  b o n y
Funduszu Inwestycyjnego

Urząd Długów Państwa komuni­
kuje, że w dniu 5 sierpnia 1937 r- 
wylosowane zostały do umorzenia Bo 
ny Funduszu Inwestycyjnego, ozna­
czone Nr. Nr. 3466, 7953 10896,

a) w  państw, szkole rolniczej tnę- u 5 i 5;: 1543T, 20929 i 39610.

i ej a dla dzieci. 10.30 ITszpańskie me- 
'odie z udz. M. Twardówny —  rr so 
pran, 17,50 Lasy nad V.’artą i V  slą 
— pogadanka. 18.15 M7alce operetko­
we w wyk. wokalnym (p ły ty ), 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Chór mę­
ski Ilu iy  „F lorian” w Świętoohłowt ku Andom

ABC sportowe
jędrzejowska zbiera laury

pud n!eobecno^. Marbie i Jacobs
M7 turnieju tenisowym klubu £?st W grze podwójnej pań Jędrzejów- 

IIanipton w T.onf; ls'and Jęmzejow- ska w parze z Łundr pokonała parę 
ska w  ćwierćfinale łatwo pokonała Cootes —  Harrison 2 :6, 7:5, 6:2.
Amerykankę ITrginie Ricc johnsor j .... . .  T   .
6:. 6:4. M7 tu rnieju  ty m  najgro.ż-:. U , ^alsz>™ ^  tu rn ie ju  Jęd rze- 
nieisza rywalka PoRy, Ameryl ank.. 0̂V' ska W>'Sra}a * Bundv 8:6- « :-’ '

"W* grze poawoinej paru Jędrzejów 
ska —  Bundy vyelirr,IrO’"ata parę 
Wheeiei — Minslow 5:’ , 6:4.

Marble, nic startuje, a również zna­
komita Jacoos bierze udział tylko w 
doublu. »

Zurych i21.65. Marka niem. srebrna 
(sprzedaż 149.00, kuDno 146.00).

Papiery procentowe; 3 proc. poż. 
prem. inwest 1 em. 69.00; 11 emisji 
6«.25, t proc. pożyczka konsolidacyj­
na 58.00; 4,5 proc. pożyczka wewn. 
państwowa 571J1. —  57.25; S proc. 
Listy Zastawne Kom in. Banku gosp 
kraj. 94.00 (w  proc.) 8 proc. L. L. 
ziemskie dolar, gwar kupon 1S. 11 zl.;

19.40 Pogadanka aktualna, j \Vieniawskiego w

żółty 16.50 — 17.00; koniczyn-, czer­
wona sur. bez gr. kanianki luO.oo —
115-00; Koniczyna Diata surowa
IJO.OO —  110-00; nijft niebieski oe_ j j ^  za gi-anicą: „P '011 niesiemy,
obiotów  6800 — 70-00; mąka pszen- plon” . 20.45 Dziennik. 20.55 Przegląd
na gat. 1 45-00 — 48.00! mąka pszen- wydawnictw rolniczych. 21.05 Muzv-
na gat. II 36-00 — 3S-00; mąka pszen- xaneczna w wyk. Małej Ork. P, R.
na pastewna 73.00 ~~ 24-00: mąka 7 udz Gabrieli, piosenki i A l. Har

sa —  refreny. W  przerwie o g o d i.
fe-

riad oni ości

™ wyk. . znanych 
19,50 M iadomosc sportowe. 19,55 Te ; skrzypków (p ły ty ). 20 40 Przegląd 
lefoniczny reportaż z trąsj marszu j polityczny. 20.50 Dziennik. 21.00 
szlakiem Kadrówki (etan Miechów—  | „W io lazija  —  czvli piata pora ro- 
Jętlrzojów). 20.00 Audycja dla Po la -j łju” . Kukułka Wileńska. 21.40 Tele-

, foniczny reportaż z trasy marszu

T y t k o  K 3 r k : z e k  w y g r y w a

N i e p o w o d z e n i e  p ł y w a k ó w  na  W ę g r z e c h

m. Radomia (1933 r.) 47.50.
Akcje: B. polski ltio.50 

50.50; Ostrowiec 26.50

'otręby miałkie 1G-50 — 17-00: otręby: 
Lilpop żymie z prztm. stand. Ui-00— 16-50; 

26.25. j makuchy lniane 24.00 — 24.50; tna-

W A K S Z  AW A I I  (M okotów ) 
13.00 Kencert rozrywkowy l p łyty )

R-bel srebrny I.4O; 160 kopiejek ' kuchy''rzepakowe 19.00—  19-50- j '4.06 Giuseppe Yerd i: „O tello”  —  o-
u, rulonie ros isk im  0 60. M c y  łtach I Ogólny obrót .420 ton, w tym ży- pera w 4-cn aktach w wyk artystów 

3 o r « .  renta riemska ta MO. Usposobienie spokojne. 'teatru  „La  Scala”  w Mediolame (pły

szlakiem Kadrówki (etap Jędrzejów 
—  K ielce) 21.45 Wiadomości sporto­
we. 22.00 Recital fortepianowy L. 
Muenzera (ze Lw ow a). 22.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika i Komuni­
kat meteorologiczny. 23.00 Reportaż 
ze Światowego Kong. Fsperantystow.

IV A IłS Z A V A  I I  (Mokotów)
15.00 Sonata od Scarlattiego do 

Debus.sy‘ego. I I  audycjs (p łycy ). 
16.0(i Zespół Salonowy J. Stena. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz. 
taneczna (p ły ty ).

We środę polscy piywacy bawiący 
na Węgrzech .rozegrali mecz z drużyną 
pływacką Szegedy Uszo Fgysylet. na- 
1 'żącą do elity klubów pływackich na 
Węgrzech.

Przez caty czas zawodów padał 
deszcz, co się odbito na wynikach. 
Wyniki:

100 m. stylem dowolnym- 1) Bathy 
(Węgry) 1 *01.2, 2) Bocheński 1:01,8, 
3) Karliczek 1:0 {,8

200 nt. stylem klasycznym; 1) En­
gel, 2) Heinrich, 31 Rusin.

100 nt. na wznak: 1) Karliczek 1:17,S 
•3) Balugyarzky (W ęg-y) 1:20-

50 m .st. dow.: 1) Marotti (Węgry) 
26-8, 2) Bocheński 27,6.

Sztafeta 7X50 m.: l ) drużyna wę­
gierska 3 25,8, 2) drużyna polska
3 27,6.

W  pitce wodnej zwyciężyli Węgrzy 
6:0 (3:0).

Nabierała mistrzem kolarskim
n a  I O O  k i m .

W czwartek wieczorem odbyt się 1 zajął Napierała w czasie 2:33:54,2. 
na Dynasach długodystansowy wyś- 7a nim o dwa okrążenia w tyle 
c ig  kolarski na 100 kim. o mistrzo- |przybyli; 2) Kapiak M ieczysław 3) 
stwo Warszawy. Pierwsze miejsce ■ Koper, 4) Matczak, 5) Kapiak Józef,

C o p y r i g h t  b t  A B C

W i e l k i e  d n ie  Ł e ń c u t a
( o d  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  M O

iyó y  na rynku
Łańcut to małe, 7-tysiączne. 

straszliw ie zapuszczone m iastecz­
ko Żydy noszą tu długie pejsy, za­
w ijane za uszy, warszaw skie żyd- 
ki sa w porównaniu z łańcuckimi 
wzorem elegancji i dystynkcji.

Zam ek i park w rzynają  się w  
miasteczko, są odgrodzone wyso­
kim murerrr. Jest kilka bram, jed - 
na wychodzi prosto na rynek. Ks. 
Kentu przejeżdżał już parokrot­
nie przez rynek, patrzał ze zdu­
mieniem na zapadające się dam­
ki, na dzikich żydów o rozw ich­
rzonych brodach.

—  Czy oni zawsze są tak u- 
brani? —  pytał.

—  I  czemu oni s*ę nigdy nie 
myją? —  pytała ks. M aryna, 
przecie to niehygieniczne.

Podczas przejazdu księstwa żydy 
przestawały na chwilę grzebać  
w swych brodziskach i patrzyły 
ciekaw ie : powstał .pro ,ekt by zło­
żyć księciu petycję w spraw .e

p rzyzn a n ia  ca łe j P a le s tyn y  ży ­
dom. A n g l ia  m usia łaby  się  lic zy ć  
z w o lą  m ieszczan  Ł a ń cu ta ! P r z o ­
d ow n ik  p o lic ji  p o łoży ł kres tym  
zam iarom  ośw iadcza jąc , że i o w ­
szem, a le  na p e ty c ji trzeba  nnlp-

p ić  m a 'ek  s tem plow ych  za z p od rózach / j ^ j  ten  je s t  w yb it- 
50 gr. T o  u tru dn iło  zapał i A ia b o -  ta len tem  p o lig lo ty c zn ym  —
w ie  oca le li.

ne lu stro  w  k tórym  m ożna się w i­
d zieć  i z tylu .

Służba w  pałacu
O rdyn a t ma loka ja , zw yk łego  

ch łopa z pod Łań cu ta , k ió ry  od 
la t to w a rzys zy  mu w e w sze lk ich

Stroje Księstwa
Księstwo Kentu przywieźli ze 

sobą tylko szofera, który jest je ­
dnocześnie służącym Księżn-e

nym talentem poliglotycznym —  
włada on biegle 5 językami D aw ­
niej był maitre dnotel Francuz. 
M‘obec zaprowadzonych oszczęd­
ności skasowano go, obecnie w pr 
łacu są sami Polacy. W  kuchni

M arynie przydzielono pałacową jest 2 naczelnych kuchm istrzów 1 
służąca u n ie iącą  trochę po n ie - ' szczunły sztab kuchcików - pomoc 
miecgu, a księciu lokaja w łada ją - j pików. W  gorących chwilach wiel

cego angielskim ' :ich przyjęć angażu je sm jesz-
Księstwo m ają bardzo mało wa- .cze trzeciego k icharza  który ner- 

lizek, książę przywiózł zaledwie ( malnie prowadzi restaurację na
6 ubrań- Sam decyduje, kiedy któ- rynku. .
re założyć Kucharze otrzym ują lo0 zł. oen

Księżna" M arvna wstaje późno, sji miesięcznie i oczywiście miesz 
opuszcza swe pekoje koło połud- kanie, utrzymanie, u b r rm e ^ a w e t
nia. Pon iew aż żadne lustro nie 
dogadzało je j należycie, posłano 
czemprędzej lokaja do Lw ow a  
skąd przywiózł specialm o dowcip

bieliznę jak  i całej służbie —  
spraw ia im ordynat. Jeszcze pa­
rę łat temu kuchmistrzami byli 
Francuzi z pensjam i po 7000 zł.

Zreduko wano ich, hrabina Betka 
wozi od czasu do czasu kuchci­
ków łańcuckich do Paryża na 
przeszkolenie. To też stoją całko­
wicie na wysokości zadania.

Obiad
Do wtorkowego obiadu o 9-ej 

wieczór zasiadło 27 osób przy sto­
le w  elipsę. Ordynat na plastycz­
nym modelu stołu głow ił się u- 
przednio przez godzinę jak  rozsa­
dzić gości. W  tak ważnej spraw ie  
nie mógł się zdać na swego 70-le- 
t,niego sekretarza niedowidzącego 
na jedno oko 1 nieorientującego  
się w  subtelnościach wyższej po­
lityki. A  m arszałek dworu, istny 
geniusz w tych trudnych zagad­
nieniach. um arł nrzed dwom a la ­
ty.

Ooiad składał się z:
Potage (zu pa ) St. Germ ain ;
Jambond chaud (szynka gorą- 

»,a) sauce M adśre ;
Pontmes de te rre  (k a r to f le )  per 

s i l le ś s ;
Epinard (s z p in a k );
Poulet (kurczaki) a  1‘Eshagen ;
Salade (s a ła ta ) A id a ;
Petits pois (groszek ) & l‘A n g la : 

s e ;
Gateau (c iasto ) Napoli-a in .
Talerze i półmiski 7 saskiej por 

celany W  każdym widelcu więcej 
czystego srebra niż w  naszym bi­

lonie na 100 zł- Zgodnie z angiel­
skim bon tonem, który księstwo 
Kentu nieźle znają, nie byio mo­
wy o jedzeniu, ani chwalenia po­
szczególnych sosów, co jest tak 
w modzie w W arszaw ie . Apetyt 
księstwu jednak wyraźnie dopisy­
wał.

Polfcia i detektywi
Ponieważ wizyta ma charakter 

ściśle prywatny, wypoczynkowy, 
wiec żadnych p lanów  z gory się 
nie układa. Ot w  ostatniej chwili 
postanawia się czy iść piesz.o do 
bażantarni, czy na partie go lfa , 
czy brekiem pojechać w  pola.

Ten brak program u ogromnie 
denerwuje policję, której jest bez 
liku i która nie wie, gdzie ma się 
skomasować. Po parKu szwenda- 
ją  się m undurowi policjanci z ka­
rabinam i stoją poza parkiem. 
W szyscy ciągle dopytują się w  
Którą stronę w ybiera  się książę. 
Do stadniny A lb igow ej, wślad za 
Pacckardem , który przywiózł 
księstwa, przyw lekli się dw aj de­
tektywi na rowerach. W yg ląd a li 
tak po film owem u, tj. tak podej­
rzanie i ponuro, że p O rłoś są­
dząc iż to jacyś zamachowcy a la 
Bieeanek chwycił ju t  rew olwer

Golf i polo
Ks. Kentu dobrze jeździ konno

i dobrze gra  w golfa. W  zangliko- 
wanym Łańcucie wszyscy umieją 
grać w  go lfa , przekładają go nad 
tenis. P lac w  parku jest idealny, 
książę zapewniał, że trudno w  
A n g lii o lepszy link.

Pa re  lat temu grywano w  Ł ań ­
cucie i w  polo. Sprowadzono spe­
cjalne peny zagraniczne. Ordynat 
miał wyśm ienitego konia, który 
sam pędził za kulką i  ustaw iał 
się dogodnie. Trzeba było tylko 
puknąć młotidem.

Teraz konie zostały sprzedane, 
plac pola zmienił przeznaczenie.

T y  ko co angielsku
W  pałacu rozbrzm iewa wyłącz­

nie angielski język. O rdynat wy­
chowany w  Oxiordzie ma świetny  
akcent, cala nasza arystokracja  
mówi tak biegle i płynnie, że jesz 
cze najgorzej stosunkowo mówi 
ks. M aryna jako Greczynka.

Pani Kozielł-Poklewska jest Ro­
sjanką, wyszła za Poiaka, dzieci 
je j początkowo umiały tylko po 
angielsku DoDiero teraz uczą się 
po polsku.

Cały Łańcut jest zresztą u ra ­
biany na modłę angielską. W szyst  
kie zwyczaje m agnatów  zza kana- 
łu są tu transportowane i zasz­
czepiane. (ko l.)


